
 
Jako kolejny wyraz duszpasterskiej troski prawowitych 
pasterzy katolickich przedstawiamy rzymską instrukcję 
dotyczącą zwalczania nieskromnej mody u kobiet. 
Jak widać, nie chodzi tu tyle o „centymetry” i jakieś 
szczegóły, ale o poważne obowiązki kapłanów, rodziców, 
sióstr zakonnych, słowem wszystkich, którzy mają pieczę 
nad kobietami i dziewczętami w parafii, rodzinie, szkole, 
itd. Chodzi o wychowanie do cnoty ogólnie, a zwłaszcza 
skromności i czystości, o co powinno się pilnie dbać od 
pierwszych lat dzieciństwa. Jak ma się to odbywać, jeśli 
pozwala się kobietom na wchodzenie do kościoła 
i przystępowanie do sakramentów w stroju odsłaniającym 
zbyt wiele, w niskich dekoltach, w prześwitujących 
koronkach? Albo jeśli pozwala się córkom na uprawianie 
baletu wobec widowni patrzącej na ich „nieprzystojne” 
gesty i pozy w stroju nieskromnym nawet według pojęć 
uczciwych pogan? Albo na występy sportowe prawie bez 
żadnego ubrania? 
Brak dziś prawdziwie katolickich stowarzyszeń kobiecych, 
„które by radą, przykładem i czynem dążyły do 
powstrzymania nadużyć, jakie się dzieją w noszeniu 
ubrań, przeciwnych skromności chrześcijańskiej”. 
Dlatego, zgodnie z zaleceniami poniższej instrukcji, jak na 
katolików integralnych przystało, również Stowarzyszenie 
im. Ks. Goliana przyjmuje ten cel za swój. Tym bardziej, 
że wszystko, co poniżej wyłożone, uważamy za wykonalne 
również i dziś. Matko najczystsza, módl się za nami! 
 

Instrukcja Świętej Kongregacji Soboru do Ordynariuszy 
diecezjalnych 

 
O skutecznym zwalczaniu nieskromnej mody u kobiet 

Jego Świątobliwość Papież Pius XI mocą najwyższego 
urzędu apostolskiego, który wypełnia w całym Kościele, 
nigdy nie przestał żywym słowem i pismem przypominać 
powiedzenia św. Pawła: „kobiety – w skromnie zdobnym 
odzieniu, niech się przyozdabiają ze wstydliwością 
i umiarem, nie przesadnie zaplatanymi włosami albo 
złotem czy perłami, albo kosztownym strojem, lecz przez 
dobre uczynki, co przystoi kobietom, które się przyznają 
do pobożności (I Tym 2, 9-10).  

Bardzo często też ganił Ojciec Święty przy każdej 
nadarzającej się sposobności i z największą siłą potępiał 
nieskromny sposób ubierania się, który dzisiaj stał się już 
zwyczajem powszechnym nawet u kobiet i dziewcząt 
katolickich, a nie tylko obraża ciężko godność i wdzięk 
kobiety lecz na nieszczęście powoduje doczesne szkody 
samej kobiety, i co jest jeszcze gorszym, prowadzi do jej 
własnej i innych zguby wiecznej. 

Biskupi i inni ordynariusze, jak przystoi na sługi Chrystusa, 
każdy w swej własnej diecezji przeciwstawiali się na 
wszelki sposób i jednomyślnie tej niezdrowej samowoli 
i bezwstydowi, znosząc w spokoju i męstwie ducha 
naśmiewania się i drwiny tych, którzy z tego powodu 
niejednokrotnie dali poznać swe niezadowolenie. 

Dlatego też Święta Kongregacja, której zadaniem jest 
czuwanie nad karnością duchowieństwa i wiernych, 
zatwierdza, pochwala i uznaje tego rodzaju czujność 
i działalność świętych pasterzy i gorąco zachęca ich, by 
w dalszym ciągu nie przestawali o tym myśleć 
i wprowadzać odpowiednie normy, stosując je z jak 
największą gorliwością i ze wszystkich sił. 

By zaś te zarządzenia łatwiej, pewniej i skuteczniej mogły 
być wprowadzone w czyn, Św. Kongregacja z polecenia 
Jego Świątobliwości postanowiła ustalić, co następuje: 

1. Proboszczowie przede wszystkim i kaznodzieje przy 
każdej sposobności, według słów Apostoła, niech 
przepowiadają, nalegają, proszą, karzą, by niewiasty nosiły 
ubiór, któryby tchnął wstydliwością i był ozdobą 
i ochroną cnoty i niech upominają rodziców, aby nie 
pozwalali córkom ubierać się nieskromnie. 

2. Rodzice, pamiętając na ciężki obowiązek, który na nich 
ciąży, to jest wychowania przede wszystkim religijnego 
i moralnego swych dzieci, niechaj dokładają szczególnych 
starań, by dziewczęta od zarania życia były uświadomione 
w nauce chrześcijańskiej i niechaj z wszelką gorliwością 

słowem i przykładem rozwijają w ich sercach umiłowanie 
cnoty skromności i czystości. Idąc za wzorem Świętej 
Rodziny, niech starają się w ten sposób ukształtować 
i kierować swoją rodziną, by wszyscy, którzy do niej 
należą, znaleźli przy domowym ognisku sposób i zachętę 
do umiłowania i zachowania cnoty skromności.  

4. Nauczycielki szkolne niechaj dokładają starań, by 
wyrobić w duszach dziewczęcych umiłowanie skromności 
i w ten sposób skutecznie nakłonić je do przyzwoitego 
ubierania się. 

6. W pracy wychowawczej nad swymi uczennicami niechaj 
dołożą specjalnych starań, by w ich sercach głęboko 
zakorzenić umiłowanie świętej czystości i skromności. 

7. Należy zakładać i rozwijać stowarzyszenia żeńskie, które 
by radą, przykładem i czynem dążyły do powstrzymania 
nadużyć, jakie się dzieją w noszeniu ubrań, przeciwnych 
skromności chrześcijańskiej, i do popierania skromności 
i przyzwoitości w ubraniu. 

8. Do religijnych stowarzyszeń żeńskich nie należy 
przyjmować dziewcząt i kobiet, które by się nieskromnie 
ubierały, a jeżeliby po przyjęciu wykroczyły przeciwko 
temu i upomniane, nie poprawiły się, należy je usunąć. 

9. Dziewczęta i kobiety, które się nieprzyzwoicie ubierają, 
winny być niedopuszczone do Stołu Pańskiego i do 
godności chrzestnych matek przy Sakramentach Chrztu 
i Bierzmowania.  

10. Gdy w ciągu roku wypadnie święto, szczególnie 
odpowiednie do zachęty do cnoty skromności, 
szczególnie w uroczystości Najświętszej Maryi 
 Panny, proboszczowie i kapłani, kierujący pobożnymi 
związkami i stowarzyszeniami katolickimi, winni 
w odpowiednich słowach zachęcać i pobudzać kobiety 
do chrześcijańskiej skromności w ubiorze.  



 

 Żarliwością rozpaliłem się o chwałę Pana Boga 

W dniu zaś uroczystości Niepokalanego Poczęcia we 
wszystkich kościołach katedralnych i parafiach należy 
odmawiać specjalne modlitwy, nie opuszczając, o ile to 
możliwe, odpowiednich wskazówek w uroczystych 
kazaniach do wiernych. 

Ubieraj się „po swojemu” 

Bądź modna, ale moda ma także swoje granice.  

Nie dopuść, aby moda ograniczała twą skromność 

i godność. Nie dopuść, aby moda ciebie kształtowała.  

To ty twórz modę. Nie jesteś lalką ani manekinem, by 

można było tobą dowolnie obracać. Jesteś żywym 

człowiekiem, kobietą, Polką, dzieckiem Bożym. 

To, by ubierać się w zgodzie ze sobą, nie tym, co jest tylko 
modne, pomogło mi najbardziej. Mamy obecnie duże 
możliwości wyboru. Ale „po swojemu” nie oznacza wcale 
zakładania wszystkiego, co jest „must have” w danym 
sezonie. Czy podoba ci się wszystko, co jest w danym 
czasie modne? Czy we wszystkim czujesz się dobrze?  
Ja ani dobrze nie wyglądałam, ani się dobrze nie czułam. 

Ubieraj się z szacunkiem 

Bł. Stefan Wyszyński stawia jasne granice modzie. 

Wymienia nawet cechy, które jemu się nie podobają: 

Patrząc na modne sukienki odnosi się wrażenie, jakby 
krawcowa zapomniała uszyć to, co najważniejsze. Dekolty 
mogą być ładne, ale nie do pasa. Krótkie rękawy też, 
jednak bez przesady, niech przy sukience jeszcze coś 
z rękawów zostanie. Pamiętaj, że sukienka cię okrywa,  
a nie odsłania.  

Pamiętaj, masz strzec serca. Aby to uczynić, musisz 
najpierw strzec swego ciała.  

Ubieraj się z szacunkiem. Jeśli wiesz, że twoje  
„po swojemu” może kogoś urazić lub mu w czymkolwiek 
przeszkadzać, wyluzuj. Bo jeśli przestrzegana jest zasada 

niezakładania białej sukienki na ślub, by panna młoda 
czuła się wyjątkowo, to czy np. do kościoła trzeba ubrać 
się pod prąd – bo mogę? 

Ubieraj się we własnych granicach 

Twój styl ubierania się, czesania, spojrzenia, gestów, słów 
niech ci dyktuje twoje serce, poddane rozumnej woli. 
Jasnym jest, że twoje serce musi być czyste – za wszelką 
cenę – twoje uczucie musi być rozumne, a cała twoja 
postawa zewnętrzna musi być pełna godności dziecka 
Bożego i godności Polki. 

Nie pędź za kimś na siłę. Znajdź swoją ikonę stylu, ale też 
swoje kolory, kroje, tkaniny. Niech strój wyraża ciebie, 
ale niech nie będzie pierwszą rzeczą, jaką inni po tobie 
zapamiętają z niechlubnej lub pozytywnej strony – 
pierwszą niech będzie uśmiech, osobowość, słowo – 
potem strój. Ubieraj się ładnie, czyli wprowadzając „ład” 
w swój strój. Intuicyjnie będziesz wiedziała, co to znaczy. 

Co do mężczyzn też niestety przychodzą 
w szortach i t-shircie zamiast garnituru. 

Dlaczego babcie i dziadkowie potrafią się 
ubierać godnie, a młodsze pokolenie nie? 

Cichy Przyjaciel gromadzi poszukujących prawdy przez 
modlitwę i Słowo w każdą środę w ORATORIUM 
przy Parafii Podwyższenia Krzyża Św. w Kielcach 

po mszy św. o godz. 18.00. 
 

!Możesz do nas dołączyć! 

Asystent kościelny: ks. Przemysław Filipkiewicz  
Teksty przygotowała D.B. 

Kontakt: cp.cichy.przyjaciel@gmail.com 
„Cichy Przyjaciel” do pobrania w wersji elektronicznej 

https://www.diecezja.kielce.pl/cichy-przyjaciel 

Przeczytaj i podaj dalej 
 

Cichy Przyjaciel Nr 204 
Bezpłatne pismo katolickie wydawane za zgodą biskupa kieleckiego 

 
 

Tylko czyste serce 
 jest zdolne do prawdziwej miłości. 

(bł. Stefan Wyszyński) 

 

 
 
 
O tym, że o strój warto zadbać, nie trzeba 
było przekonywać bł. Anieli Salawy. Elżbieta 
Wiater pisząc o krakowskiej błogosławionej 
i jej trosce o strój i wygląd zauważa, 
że w pewnym momencie zwrócono Anieli 
uwagę, zarzucając jej „zbytnią troskę 
o ubiór”. Salawa miała odpowiedzieć: „Tak 
właśnie ma wyglądać osoba, którą zdobi 
łaska poświęcająca; ładnie ma się ubierać 
dziewczyna, która Boga kocha”. Co jednak 
znaczy „ładny strój” w odniesieniu do 
Kościoła i współczesnej mody? Co jako 
dziewczyna mam zrobić w gąszczu „must 
have”, mód i sezonów, by swoim stroju być 
w zgodzie ze sobą? 


